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„Roku 1774, w Dniach Grudnia. 


w WILNIE 
w Drukarni J.K.M. y Rzeczypofpolitey XX. Scholar: Piar: 


DO 
CZYTAJACEGO 
Ty fzukafz wdziekow y maku w mym rymie, 
Chcefz wonne Róże zbierać w przykrey zimie; 
Smieré pifze przykrą rzecz gorzką Śmierć kryśli, 
Smierć wdzięczyć lica nieumie y myśli. 
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NADGROBEK 
JAŚNIE OSIVIECONEY XIĘZNET SMSCL 
TEODORZE 


z SOLTANOW | 
SAPIEZYNE Y 
WOJEWODZINEY MSCISLAWSKIEY 
IMIENIEM 


JJ. 00.SAPIEHOW y JJ. WW. SOLTANOW 
 BRZYPISANY.. 


Bez -świetnych w grobie cieniow okryta żałobą 
Gdy wdzięczną zmykafz jafność twych zalet przed nami,. 
Se Scigac Cię odtąd mufim już tylko Zalami. 


Ara 
vr O um | i 
Wielka XIEZNO! rofkofzy dwoyga Domow miła 
SOLTANOW z kądeś wyízla, SAPIEHOW gdzieś żyła; 
Nie widzifz nużnych! oba kir czarny wdziewamy, ` 


Gdy Cię lubey, już więcey w fwych Domiech; niemamy. 
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BB ox 88 
Spor był, w przyjemney_ zgodzie, miedzy nami długi, 
Pierwfzyli znafzych więcey Dom zyfkał czy drugi? 
Czy żeśmy mnogich załet mieli SAPIEHOWIE 2 
Czy żeśmy taką Damę dali SOŁTANOWIE? 


| BB 


Spor był dotąd o zyfku, lecz teraz o fzkodzie, 
Kogo ta więcey boli, kogo żywiey bodzie `“ 
Na Cię y wzglądać było rofkofzą jedyną, 
Cię niemieć, coż? jeżeli nie fercow ruiną. 


Bere? 


Siodko'jeft wfpomnieć XIEZNO, na Twe ufzle lata, 

Przy ktorych w Twey ofobie Dom fig z Domem fplata i 
Zgodnie, y w jak przyjemnym oba były mieniu 

Kiedy Cię tylko jedną, w fwym mieli Imieniu. 


ES Se 
Starodawny SOLTANOW Dom Ja na świat rodzi!, 
Kofztowny Ogrod, wdzieczng Liliją wywodzi, 
Mnogie w niey widział dary, a rokował więcey, ' 
Cnot tych Dama Ze przyidzie, do Mitry XIAZECEY. 


N 


Y wzie- 


BB 0 DC. 88 
Y wzieła wiefzczba fkutek; fprzeczka tylko byla, ` 
Czy Jey Mitra, czy ona Mitrze przyświeciła? 
To wiem: że SOLTANOWNE, chciała mieć purpura, 
Wzieła, okryła, myślcie : ktorey fwieci ktora? 


BZ AŻ - 
Trafiłaś była Mitró, godne ofieść fkronie, 
Ta w purpurę odziana na SAPIEHOW Łónie, 
Właściftym Jch zaletom, krok w krok wyrownała, 
Dobroć, hoyność, wspaniałość ni to z ich krwie miała 


6 BS 
Jmie wielkich SAPIEHOW piaftować na fobie, 
Dozgonnie to był miły uwdzięk Jey ozdobie, 
Mieć ten kleynot y jnni chcieli, co wrowń fłyną 
Ta jednak być niechciała, tylko SAPIEZYNĄ. . 
3% 80; 
Dzieląc taką dwa! Domy Chwały fwoiey miarą, 
Stała fię razem Bogu przyiemną Ofiarą 
Apoftoł radził: Wdowa niech od tąd jedyna 
Będzie bez Męża (a) taką była SAPIEZYNA (b) N 
Juzbym 


(a) r. ad Corint: 7. 
(0) S. p: XIEZNA, w ftanie{wdowim, przeżyła lat 42. 


II 888- 


Jużbym trafił w odpowiedź, na Meérca pytanie:] 
Mocney Cnoty Niewiafy, zkąd? lub gdzie dofłanie ? 
Fey drogość zdala, w końcach krajow, niedofiężna (Cc) 
Owoż z medz wiela fławnych, SAPIEZYNA XIEZNA 


BBR A 


A jako owa mądra co w pismiech Matrona. 

Dom fwoy buduie Cd). dzielne wznofi na. Ramiona,, 
Tak XIEZNA nafza mądrze (jako pismo mowi); 
Wizyfikim dobrze czyniła naylepiey Domowin. 


4 82 
Tu już XIĘZNO, dwa tobie Domy krwią fklejone,, 
Dwa tęgie czuią bole, zda fig niezleczone, s; 
Jeden, ze flawrgew Tobie tract, Jmiennice,. 
Drugi, że łzami płaci dań fwey'Dobrodzice: | 


Oba Ci więc rysuiem nadgrab zawfze trwały, 
Nie na tych co czas krufzy Tablicach ze_fkaly, 
Na fereach nafzych, wiecznie pamięć twoja będzie, 
Y poki fa Jmiona, y gdzie będą wfzędzie. 


(c) Proverb: 31. 
(a) Proverb: 14) 


S o - 
Jasno flawny SAPIEHOW Dom, fwey Herojnié 
Pifze blalkiem [wey fawy, co w krag flonca fłynie, 
XIEZNO! Grob cieniny Ciebie niefkryie przed nami, 
Stodkiemi nam obecna bedziefz wspomnieniami, 


25 8% 
Dom SOLTANOW potomney daie wiedzy, fwoig 
Dotkliwą wielmi żałość, nad utratą Twoią, r 


XIEZNO! co kolwiek knafzey fwieciłó ozdobie 
Wfzyftko nam niknie ztobą, wfzyftko tracim w Tobie 


oh SS 
Serca tylko aoftaly, część Jch ugryzieniom 
Srogich Zalow, arefzta wiecznym zawdzięczeniom, 
Wypłacać ktore-mamy tym haraczem drogiem, 
Ze Cię błogo mieć będziem przed Ludzmi y Bogiem 
REEL 
Y gdy cate SOLTANOW Jmie tak powiada, 
Staniflaw (e) fzczegulnieyfza mowi jeft mnie rada ' 
W dziedzictwo fwoie XIEZNA mi data maiatki, 
Mam wiec Dziedziétwo więkłzych zalow: y pamiątki. 


+ 


— — on mA 


(e) J. W. Jme P. Staniflaw SOLTAN Podftolic Jnflantíki Generał Adju- 
tant Buławy Pol: W. X. Litt: od ś. p: Xigéney Jmci, Dziedzicem dobr 


uczyniony. 


NADGROBEK 
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zSOŁTANOW 
SAPIEZYNEY 
“WOIEWODZINEY MSCISŁA WSKIEY 
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WOLLCZACKIEGO 
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PRZYPISANY 


7 Pumany nagłym mściwych parkow ciosom; 
De Co blogim XIEZNY przedze Sciely losom, 
RL, Rzudkim mych myśli zwrotem, do ,mogily 
e Ide, gdzie pikdagy drogigłzczącki fkryły. 
Y ftoigc nużny w fmutno-ciemnym grobie, 

Czuję dwoch filnych namiętności w fobie 
W alkę uporna, fam w okropnym ftanie, 


Wyglądam, daley co fię ze mną ftanie. 
Tedna 


„AB 
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Jedna żnich oczom co ufzłych widoki . 
Wyftawia fzczęściow mych ftopień wyfoki, 
Co zwłoki inna wfkazuje Dawczyni, 
Owa mi fmutek, ta y boleść czyni. 
Y walczą żwawie, boy rowny. los daje, 
Ta nieprzemaga, y ta niewygraje, i 
Obie krzepczą fie, obie żywfzym zwrotem 9+ © 
Chcą przenikliwiey; ugodzié mię grotem. 


Tak ci okrutni wzapafkach motderce, 
Gdy cel pocifkom Zalne dali ferce, 
Uftałbym w fobie, lecz jakąś przerógą, — ai 
Uważam obie razem, wygrać mogą; 
Więc fie im dałem na frogość w odmianę 
Wizak Iżey gdy jeden tnie, niż wedwuch rane, 


4 


Y rozwolnilem łzom gorzkim zrzenice, 
Płyną popedem, Sciekajq na lice, 

Te, duch przejęty goryeza wipomnienia” 
Słodkich M R faczy ni ftrumienia. 


W przod dary liczę, y mnogie znayduję, 
Potym zdziwiony! martwym zagaduję 
XIĘZNY popiołom: byłyż to zaflugi ' | 


Moje? że wzieły darow regeftr długi. 
B 4 A Q Lub 


m XoX E 
Lub jaką cnoty wyrobiłem miarą?! 
Ze mię Twey czynifz hoynoSci ofiarą. 


Lata me pierwfze co Tobie fłużyły. 
Powabem takich dobrodzieyftw niebyły, 
Zyfk ich w tem cały, aby w uflug dani, 
Wierney być pierwizym, tak przegodney Pani. 


Owe znow drugie, com Swietéy uftawie 
Dni był poświęcił, już tylko zabawie; 
Ukrytych dałem winności przyfięgi, 
Panią był Zakon, jey przykazy Xiegi. 


Y chocia znowu mię wdzięcznie do Dworu 
Twoja ciągnęła wola, co oporu 
Mieć y niemogła, y w tey całey chwili, 
Widziatem prozno, jak fie łafka fili, 
Jakieś uwielbiać y uwięcząć dzieła 
Moje, za fłufzność fobie była wzieła, 
Lecz co za jedne? w czymbyto? y kędy? 
Niewiem, czy mogły upatrzyć te względy. 


Wiem rodzay uflug; był do [Ducha rady, 
Jak w Swiętych, rzelkie, czynić cnotach, ślady, 
Tylko pomagać twym uczynkom wiary, | 
Kazać, y Swiete fprawować Ofiary. 


38 X0X 38. 

Była to flużba, niechcę płaty ża nią, 

Cudza, nie fwoją, fluzylem wtym danią. 
Niemam więc XIĘZNO zafług przez wiek cały 

Coby twym łafkom .wrowń odpowiadały 
Ty przecie myslifz Tobiafza zdaniem, (a) 

O wielkich darach,. z żywym naleganiem, 
Y pytafz zaraz: Majątkow połowe 

Jezlibym przyjoł? owo fą gotowe. 


Godnam cię widzieć w Wyzfzym chwały chorze, 

Chwała znadgrodą, wfzak winna pokorze ,. 
Słyfzę : Monarcha ku Tobie fkłoniony , 

Rzym znowu Święte Ci budujé Trony,’ 
Alboż niegodna, by tam pomoc dała 

Ręka? gdzie głowa [wa wolą w/kazala, 
Rzekłaś; y mówę przyjoł fkutek drogi, 

Wygrała dobroć! pszeciela mi drogi 
Wizelkich wymowek, proźbow, odpowiedzi, 

Mocna z oporem ręka fig niebiedzi.. 


s 


Przemoc to była, dobroć Laury wkłada, 
Przefzła zaflugi, w tym fława! powiada» 
B 2 W wtym 


(Se eS eee 


(a) Tob: 12. 


Be: MO CA 


W tym fława? może; ja fkrytfze fprężyny 

Widzę, gdy ścigam Twych darow przyczyny, 
Czy tylko nietak Bog ztobą, ni z ową 

Czyni fwe łafki, Sareptańfką wdową, 
Chciał, Eliafza gdyby nakarmiła, © 

Tylko dla tego, by mu Swiętfzą była. 
Mogł go ukarmić prźez fłużby ptafzęce (b) 

Lecz chciał uświęcić hoyney wdowy ręce. 
Tak pono z Tobą. Ale mi wfzelako 

Lafk twych wfpomnienie jeft raną dwojaka 
Y ¿em nieznalazt do ódwdziękow miary, 

Y Ze dawczynię, fam kładne na mary, 


Przebog! o Parki! . . . o zazdrośne Nieba! 
Czyż wam tak prętko XIĘZNY było trzeba? 
Y Ty o XIEZNO! na coz udreczenia 
Przydajefz, profząc na śmierć wyprawienia, 
Boleść dobolu! mafź w kwadrans dac Dufzę (*) 
Mnie kfobie zowielz, y widzieć to mulze, 
Nagle głos wydafz: BISKUPIE! znak Krzyża 
Już wzgonie życie, Śmierć , fkonanie zbliża, 


1(6)'3. Reg. 17. 


REZ A eS 


a Rye! 


(*) ś.p. XieZna kwadranfem przed fkonaniem, donofuym głofem, rzekła 
— do J: W. [+ X. Bilkupa: Moy święty Oycze, oto wraz umieramr, błogo= 
fławże mi, a pamiętay na mnie. Jakoż po wziętym blogoflawienitwie, 


wraz ikonala. 


I Xo X BB 
Rychło Bifkupie btogoflaw! fzczęśliwie 
Niech tu umieram, a już w Bogu żywię. 


Znow mowię: Nieba! o zazdrośne Nieba! 


Cżyż wam tak prędko XIĘZNY było trzeba? 


Y Ty o XIĘZNO! czyż tylko to fobie 


Chcefz mieć odemnie, bym Cię złożył w grobie? © 


Y naglifz ktemu, Twey woli wyrazem, 
Czyż to nie nowym Świeżey ranie razem? 
O Nieba Nieba! o zazdrośne Nieba! 


Czyż wam tak prędko XIĘZNY było trzeba ? 


Precz mi zmykacie czas, zawdzigkom dani 
Zdolny, bym one oświadczył mey Pani, 

Czyż tylko fame chcecie dać zapłatę 
Czynnosciorg’Pani? ale my na ftrate 

Jey fkarżąc fkarge y na was wznawiamy 
Bo do wdzięczności zawfze prawo mamy, 

Lecz prożno fkarżę, niema z Niebem prawa, 
Komu y kiedy, kaze ftawać, ftawa. 

Coż więc uczynię? jefzcze fortel nowy 
Memu znayduję do ulgi bolowi, * 

Czas do zawdzigkow, y XIĘZNĘ zabrałó 
Niebo, mnie jednak coś jefzcze zoftało, 

Zoftał mi {pofob, fpofob umnie na tem, 

© Ze ścigać mogę XIEZNE, y za swiatem. 


Mo- 
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Modły co fame Nieba przebijają. 

Ofiary, Bega co Tronu tykaja; _ 
JalmuZna, ktora y zgrzechow wywodzi, 

To jeft moy fpofob, wfzyftko mi fie zgódzi 
Do hoyney wfpomoc (Ç jeźli trzeba ) ręki, 

Mafz dowod, winney ci XIEZNO zawdzięki. 


NAD. 
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MA y 


I. 


pa TEodorze z SOŁTANOW XIEZNEY SAPIEZYNIE 
~ 24 Ktorey Ciało w tym grobie, duch w żywych krainie, 
Pani godrey, by w potomne 
Lata, marmur rył niezłomne 
Wiedze chwały, 
Jey, w czas trwały. 
Przyiemng wdzięczność piorem z Miedzi litym, 
Swey Dobroczynney, na fkale wyrytym 
W tym pismie zamyka 
Zakon Dominika. 


m MS Xa 
II, 


W mate ściąga litery pismo, czymby tomy 
Zadziwiały potomność, w czas nam nieznajomy; 
Marmur twardy nieuniefie, 
Pod ciężarem pewnie zgniefie, 
Wielkich |Darów, | 
Co zamiarow 
Wagi jm niema, w liczbie wiele” czynią 
Tylko fie chełpi, przehoyna Dawczynią, 
Relzte dał do Dziejow, t 
4 = Wdzięcznych Kaznodziejow . 
III. 


Nie był ci to knam jednym wzgląd tylko zwrocony, 
Rzucał on dosyć hoynie, y na jane firony,” 
Mowim' przecie, choć niemało 
Innym, wdzięczniey, nam fie ftało 
Tamtym hoynie 
Nam podwoynie. 


Rzecz droga dary, drofzfza pomoc w flawie, 

To dwoie, mamy od XIĘZNY w Dzierzawie, 
O XIEZNO! na wzajem . 

> Dwa ci dary dajem, 


(Serca 


CoC 8 
IV. 


Serca jeden, 4 drugi przy Oltarzow dziele, 
Ow Cię wielbić przed fwiatem, ten bedzie w Kościele, 
„Byś niebyła przy czynieniu 
` Świętych ofiar na wspomnieniu, 
Dzień niebędzie | 
W wiekow rzędzie 


Te nieuftanie hallo w Swiętym łonie: 
XIĘZNA, Dawczyni, Boże! niech w Koronie 
Chwały , blifka Tobie 
Swieci fig w Ozdobie. 


GŁOS" 


GLOS OSTATNI 
$: p? 
ef ASNIE OSWIECONET XIEZNEY of UCI 
TEODORY 
> z SOLTANOW 
'SAPIEZYNEY 
WOIEWODZINEY MSCISLAWSKIEY; 
Z GROBU DO ZYWYCH 
WYDANY 


pożycia na śmierć, okröpney przeprawie, 

mą. Gdy iuż bez-krayney - wieczności mię ftawie,. 
Co. czasu iefzcze przędziecie osnowę, 

Ba) nit was mam Mowe. 


“ee 


Del jn 
Martwemić w prawdzie ufty, ale żywą 
Okryślam prawdę, iak życia przędziwą 
Watte y krotkie, choćby je bez miary 


Przędł Neftor ftary. 
Długo 


ICO ET 
Diugo fie adaie, mierzyé krzy2em lata, 
Lecz kiedy przemoc , każe precz ze [wiata, 
Da widzieć w ow czas, Ze tak krotkie były 
Jak by fie fniły. 


Prożno , podchlebiać mam dość krzepkie fiły, 

Trudno mię wprędce zwalić do mogiły, 

Smierć nie poftrzega, zdrow kto, czyli chory, 
Tylko {wey póry 


left iey okrutne bez obrębów prawo: 
Gdzie chce, y kogó, prześladować żwawo — 
Mocny y fłaby, Krol, Rycerz, kmie¢, Pani, 


Są jey poddani. 


Honor w naywyżfze krzefla wyniefiony , 
Maiętnik drogi, flawa w wfzyftkie firony., 
Przyiaciot grono, od fmierci orezow 


Niema pawężow 


Kto czytafz, pomni na kres pewny życia, 

Przyidzie y twego koniec w krotce bycia, 

Umrzeíz iak drudzy, a wizyftko z twoiemi, 
Zoftawifz ziemi „ 
Cz 


Mafz 


e (ax %% 


Mafz przykład po mnie y dość innych wiele, 
lak fmierć naywyżfze Ludzie, w trupy Ściele 
Jak grubym zmrokiem Jasney ich ozdobie, 
Przyciemia w grobie 


> 


Zrodzónam w gódnym SOLTANOW mieniu, 

Licznych nad-dziadow krwie czyftey plemieniu, 

Co dawny WiroLD, (Çh) iuż ie widział dawne, 
Y w meftwie fawne 


Z tey Krwie wyfiałem przyiemne zalety, 
Jey fiłą, wfzelkich cnot, dobiegłam mety, x 
Zadna niebyła w tym Domu z Tyfiąca, - 

Mnie niefłużącą 


Bog przydał do krwie, urodziwey krasy, 
Ktora młodeńkich lat wdzięczyła czasy, 
Grecka Helena teyby zazdrościła, 

By Żywą była. 


Mnie Pallas mądrey dodawała rady, 
Jak życia kroki kierować bez wady, . 
Juno doftatkow wysypała dary, 

| Na mnie bez miary Domy 


(h) Przodkowi Domu SOLTANOW, od Witolda, Wielkiego Xiążęcia 
Litewfkiego, do dwuch Krzyżow, przydana gwiazda, z tey okazyi: Ze 
wyflany na ftrażą, w Obozie będąc, Tatarow pogromił , y niewprzod powro- 
cil, aż gwiazdę obaczył. Paprocki w Gniazdzie Fol: 1131, 


| 188 XX 000) 18% 
Domy Xiążęce wabiły mie ksobie, 
Ze to luftr nowy miał być ich ozdobie, 
Y w rowney zfobą osadzaiac Szali 
“Mitre mnie dali. 


Wizyftko mi fzczesnie fłużyło u Swiata, 
Zylam zdaie fie Saturnowe Lata, > 
Gdy iefzcze czerftwe zdrowie, krzepka fila”, 

l Wiek moy wieczyla. 


Boginią prawie mienili mię drugą t 

Ze dzierżę wiele, Zyigc czerftwa długą 

Lecz wfzyftko, fmierci gdy potłukła flaga, 
| Coż mi pomaga? 


Chwała żnikneła, ni.to Dymek rzadki, 
Swiat fwoie nazad odebrał podatki, 
Jedna fig w żyły choroba wsączyła , 

Y mnie fkącźyła. 


Coż więc zoftalo z takiey fzczęścia kupy? 

Gdy je wspoł zemną {mier¢ zarwała w łupy 

To tylko jedno: Ze mię na fwym Swiecie, . 
Niebofzczką zwiecie 


Za 


388 0) 88 
Za piękne Domy, upiękrzone Ściany 
Jeden Grob ciemny, fklep trupi mi dany, , 
Za żłote Lamy, Rubrony Z partyru, 
Czamara z kiru 


Owo do czego y XIĘZNA przychodzi, 
O to iak dziką fmierć odmianę rodzi, 
Trup z Oswieconey, gnilizna z urody,. 
Z pożytkow fzkody 


O Ludzie Ludzie! w Zdaniu uprzedzeni, _ 

Pono niechcecie znać, iak w krotce zmieni 

Kolor, do guftow podchlebnych przyięty, 
Zycia ponęty. 


Lecz prożno mowię, fwiadkami będziecie 

Sami, pod kosę gdy fmierci przydziecie, 

Tylko ponawiam. żem XIEZNA jeft w grobie 
Myślcie o fobie! 


Was tylko więcey głos chóć martwy fiega, . 

Których mi krewność przykleila tega, 

Y ktorzy macie dobrey dla was XIEZNIE, 
Wdzięczność nalężnie. 


CoM 88 
Domie SAPIEHOW w ktorymem wipaniale 
Dni drogie wiodła, oddając ci wale. 
Wielbić przyrzekam że wzgląd twoy wyfoki 
Beda y zwłoki. 


Wy SOŁTANOWIE cząftko krwie przedroga, 
Ty bliżfza z dalíza Familia bloga, 
Gdy wam jak trzeba czyniłam przyjemnie, . 
Wyż mnie wzajemnie. 
Wziątek od ciebie mafz z.zyfkiem wrócony 
Dom twoy zmacnialam, z frzodka, y ze ftroby, 
Jego ód Przodkow grunt był zbudowany, 
Ja dałam ściany. 


Wierzę, jezdeście dobrey ku mnie woli,! 

Niechayże w wieki żywa nie pozwoli 

Pamięć, gdybyście w jakieykolwiek chwili, 
Wdzięczni niebyli. 


Silniey mię jefżcze w pożoftałe czafy, 
Zalecam fercu Bifkupa TAMASSY 
On bliżfzy Boga, gdy wpifan do koła, 
Rządcow Kościoła, 


Wie- 


A X 0X ES 
Wielem ci winna moy BISKUPIE Swiety 
Była, duch poki nie był z ziemi wzięty 
Lecz teraz wzajem winieneś mi wiele 
W Świętym Kościele, 


Kończę, przerywam głos fmutnego tonu, 

Już uftał, przyfzedł y dawno do zgonu. 

Tylko od wfzyftkich dla mnie żądam chcenia: 
Boga widzenia. 
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